
To historyczne dla Powiatu Łomz yn skiego wydarzenie postanowilis my 

obchodzic  na ro z ne sposoby, by włączyc  szeroki krąg oso b w odkrywanie na nowo, 

wspo lnie z nami, Prymasa Polski Stefana Wyszyn skiego. Wspo łczesne czasy bardzo 

potrzebują jego miłos ci i mądros ci. Ksiąz ka „Jestes my dziec mi WOLNOS CI” jest 

jednym z elemento w naszego programu. Jest ona swoistą syntezą tego, 

co zawdzięczamy Prymasowi Tysiąclecia, a zwłaszcza podejmowanym przez niego 

działaniom po zakon czeniu II Wojny S wiatowej oraz okresowi uwięzienia w latach 

1953-56 i jakie to ma znaczenie dla czaso w, w kto rych my z yjemy. 

Prymas był człowiekiem niezwykłym – w relacji ze spotykanymi ludz mi – 

pokornym, kochającym, bliskim, w kwestiach Kos cioła i Ojczyzny – niezłomnym! 

W ludziach go otaczających wzbudzał głęboką miłos c  i przywiązanie, i muszę 

powiedziec , z e dokładniejsze poznanie historii Jego z ycia – dzis  ro wniez  wyzwala 

te uczucia. 

Prymas to ten, kto ry na kilka godzin przed uwięzieniem mo wił do Marii Okon skiej, 

załoz ycielki „O semek”, funkcjonujących dzis  jako Instytut Prymasowski: 

– Two j Ojciec kocha Ojczyznę więcej od własnego serca i wszystko 
czyni dla Kos cioła i dla niej. Ratuje Ojczyznę przed han bą i przes ladowaniem 
Kos cioła, co jako wina spadłoby na naro d. 

– Two j Ojciec nigdy nie był i nie będzie tcho rzem. Wolałby zginąc  
niz  stcho rzyc . 

 

Prymas to również ten, kto ry bacznie obserwował przyrodę - dostrzegał 

w malen kich ptakach – muchoło wkach doskonały wzo r prawdziwej wolnos ci, gdy 

pisał:  

Oto matka wyprowadziła czworo: wyleciały w wielkim locie na s wiat! Zostało piąte 

i nie mogło się zdobyc  na męstwo rzucenia się w przestrzen . (…) Zdecydowałem się 

uz yc  trochę delikatnego przymusu. Wieczorem, widząc nadal jego wahanie, lekko 

pchnąłem je palcem; pisklę rozpostarło skrzydełka i pofrunęło. I za to, zamiast 

wdzięcznos ci, dostałem cięgi od matki: powro ciła, zaczęła na mnie wymys lac , 

krzycząc wielce za to, iz  zastosowałem przymus. Pomogłem wprawdzie jej dziecku, 

ale widac  nie do mnie to nalez ało. Na przykładzie wziętym z natury moz na się 

nauczyc , z e przymus nie jest włas ciwym s rodkiem i nie moz e byc  stosowany. Jez eli 

w s wiecie zwierząt wolnos c  ma tak wielką cenę, to co z  dopiero w s wiecie ludzkim! 

Prymas, to również ten, kto ry z całą stanowczos cią w 1953 roku postawił veto 

komunizmowi wydając memoriał „Non Possumus” i wołając na ulicy Warszawy 

4 czerwca 1953 r. podczas procesji Boz ego Ciała: „Uczymy, z e nalez y oddac , co jest 

Cezara Cezarowi, a co Boz ego Bogu. Ale gdy Cezar siada na ołtarzu, to mo wimy 

kro tko: nie wolno!”. Po jej zakon czeniu – pytał swojego sekretarza – „Jak mys lisz 

aresztują mnie dzisiaj, czy po wakacjach?”.  



Prymas, to również ten, kto ry w pierwszym lis cie wysłanym po uwięzieniu 

do ojca, napisał: „Pragnąłbym, by z ust moich najbliz szych nikt nie słyszał ani 

w domu, ani poza domem najmniejszej nawet skargi. Potrzebna jest mi wasza 

pogoda, spoko j i modlitwa.”. 

Szanowni Pan stwo, ksiąz kę, kto rą napisałam traktujcie jako zachętę 

do osobistego zgłębienia kolei z ycia, duchowos ci i nauki kardynała Stefana 

Wyszyn skiego. Zgromadzone w niej materiały mają nam uzmysłowic , z e nasza 

wolnos c  została okupiona niezwykłym trudem.  

Moja autorska wędro wka z Prymasem, zaczęła się od ksiąz ki Marka Zająca „Kwiatki 

Stefana Wyszyn skiego”, kto rą napotkałam na po łce księgarni, szukając zupełnie 

innej publikacji.  

Pan Marek Zając pokazał w niej Prymasa jakiego dotychczas nie znałam – bliskiego, 

ciepłego, obdarzonego humorem i pewną lekkos cią w obcowaniu z innymi.  

Uzmysłowiłam sobie wo wczas, z e pisanie o Prymasie Tysiąclecia nie musi byc  

zarezerwowane dla dzieł, w pewien sposo b monumentalnych, tak jak 

trzydziestoletnia praca Petera Rainy, aby przybliz ało wspo łczes nie z yjącym postac  

Kardynała.  

Stąd moja ta odwaga do pisania o z yciu tego Wielkiego Polaka. Od początku swoją 

pracę złoz yłam w ręce Błogosławionego Kardynała Stefana Wyszyn skiego – 

powierzając ją Per Mariam Soli Deo. Jestem przekonana, z e miałam dzięki temu 

ogromne wsparcie, kto re odczuwałam zwłaszcza w momentach kryzysowych. 

Był to bowiem bardzo kro tki i bardzo intensywny czas, w kto rym pojawiło się wiele 

trudnos ci. Wszystkie jednak jakims  trafem – zostały rozwiązane. 

Ale, nie było by tego wszystkiego, gdyby nie mys l, kto ra zrodziła się w głowie Pana 

Starosty – Lecha Marka Szabłowskiego – o ustanowieniu patronem Powiatu 

Łomz yn skiego Błogosławionego Prymasa Tysiąclecia.  

Z tego miejsca – serdecznie za to dziękuję. Dziękuję Panie Starosto ro wniez  

za zaufanie, kto rym mnie Pan obdarzył, decydując o wydaniu ksiąz ki, kto rą dopiero 

pragnęłam napisac .  

Głęboką wdzięcznos c , kto rą z ywię ro wniez  do innych oso b za ro z nego rodzaju 

wsparcie pozwolę sobie przekazac  na spotkaniu autorskim w dniu 25 czerwca 

2023 r. w Muzeum Przyrody – Dworze Lutosławskich w Drozdowie. 


